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'Opłata pocztowa niszczona ryczałtem | 


Przebieg uroczysto- 
ści w Moskwie z okazji 
31 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Listopadowej 


podajemy na str. 2. 


WKP (b) jest nieprzebranym źródłem wzrosłu sił narodu radzieckiego 
Przemówienie min. W. Mołotowa w Moskwie, w związku z XXXI! rocznicą Rewolucji Listopad owej 


MOSKWA (PAP) — W piątek wieczorem w wypeołnicnej po brzegi 


sali teatru Wielkiego w Moskwie 


odhyło się uroczyste posiedzenie Mo. 


skiewskiej Rady Miejskiej, poświęcone 31 rocznicy Wielkiej Soejalistycz- 
nej Rewolucji Listopadowej. Pojawienie się w lożach członków Rządu 
i KC WEF) przyjęli zebrani burzli wymi i długotrwałymi oklaskami. 


Po krótkim zagajeniu uroczystości. przez 


sekretarza Moskiewskiej 


Rady Miejskiej — Porfionowa i wyborze Prezydium Honorowego głos 


zabrał minister spraw zagranicznych 


Na wstępie minister Mołotow pod- 
kreśla, że siły demokracji stale 
wzrastają i potężnieją: Rewolucja 
istopadowa — stwierdza mówca — 


ZSRR — Wiączesławy Mołetów. 


zapoczątkowała jedynie OKTEs roz- 
kładu systemu  kapitalistycznego; 
jednakże w ciągu 30 prawie laf 
Związek Radziecki był jedynym 
krajem socjaliztnu, 

Ale po drugiej wojnie światowej 
od systemu kapitalistycznego odpa- 
diy takie kraje Europy, jak Polska, 
Rumunia, Czechosłowacja, Bułgaria, 
Wegry, Albania i Jugosławia. 

Ruch „naredowo=wyzwoleńczy w 
krajach zależnych i kolonialnych po- 
suwa się naprzód siedmiomiłowymi 
krokami. W kra jach. kapitalistycz- 
nych, nie bacząc na wszystkie trud- 
ności, siły: demokratyczne wziastaji 
i hartują się w walce z słarni reals- 
cji. Coraz bardziej wzrasta między- 
narodowy autorytet ZSRR: jako głó_ 
wnej ostoi obozu demokratycznego 
1 antyimperialistycznego, przeciwsta- 
wiającego się: obozowi imperializmu 
i agresji. 


W obliczu nowych zadań 


Dalszą część swego przemówieńia 
minister Mołotow poświęca omówie- 
niu nowych zadań, jakie stanęły. 
przed naródem radzieckim po zwy- 
cigskim zakończeniu wojny. 

Cytując "sitowa 
stwierdza, że główne paepe 
stoj obecnie przed harodem radzie. 
ckim, polega nié tylko na utrwale- 
niw zdobytych pozycji, lecz ,również 
na dalszym matszu naprzód w kie- 
runku nowego rozwoju gospodarcze- 
go. Nie możemy poprzestać na u- 
trwałeniu tych pozycji — stwierdza 
min. Mołotow — albowiem doprowa- 


dziłoby to. do zastoju. Musimy. iść 
naprzód, aby stworzyć warunki: tio- 
wego potężnego rozwoju gospodar 
narodowej, 
Musimy w jak najkrótszym cząsie 
ć *any, zadane. naszemu fra 


jakie jowi rzez wroga i nie tylko osiąg- 


nąć przedwojeniy poziom rozwoju 
gas rki narodowej, lecz macziie 
go przekroczyć w niedalekiej przy. 
szłości, musimy podnieść dobrobyt 
narodu i jeszcze bardziej wzmocnić 
potege militarną i gospodarczą pań- 
stwa radzieckiego- 


* 


Droga gospodarczego rozwoju ZSRR 


Min. Mołotow podkreśla, że faktyj fotow. wyraża przekonanie, że uzy- 


SZĄ 9 tym: iż naród radziecki 

z powodzeniem wypełnia te zadania. 
W roku 1947 przemysł radziecki 
ze znaczną nadwyżką wykonał pląn 
roczny t pod koniec tego roku osiag= 
nal już poziom przedwojenny. W 
ciągu pierwszych 9 miesięcy rb. glo- 
kpi produkcja przemysła wzrosła 

27 proc. w porównaniu z odpo- 
ZA A okresem r. ub. i przekro- 
czyła'o 17 proc. poziom z roku 1940. 

Wskazując, że w pewnych dziedzi- 
nach przemysłu ciężkiego i lekkiego, 
wskutek niszczycielskich następstw 
wojny nie zdołano jeszcze osiągnąć 
poziomu przedwojennego, min. Mo- 


skane już sukcesy pożwołą przyśpie- 
szyć rozwój tych gałęzi przemysłu, 
które pozostają w tyle: 

Ogólny i stały rozw ój przemysłu 
stwarza realną możliwość wykona- 
nia planu pięcioletniego w ciągu 
czterech lat, 

Min. Molotow zęznacza, że obecnie 
na tę drogę rozwoju gospodarczego 
wkroczyły również kraje Demokracji 
Ludowej. Nie można tego jednak 
powiedzieć o krajach kapitalistycze| 
nych, jakkolwiek w znacznie mniej. 
szym stopniu ucierpiały one na sku- 
tek wojny. niż ZSRR i państwa De- 
mokracji Ludowej. 


Kredyły od „wujaszka z Ameryki“ 
w krajach kapitalistycznej Europy 


Charaktervyzując sytuację gospo- 


darczą Stanów Zjednoczonych: scan 


Mołotow wskazuje, że przy ogólnym 
spadku produkcji lo 20 proc, w po- 
równaniu ż rokiem 1943, zyski mo- 
nobuli amerykańskich wzrosły od * 
miliardów dolarów, do 30 miliardów 


w porównaniu z okresem najwięk= 
szego nasilenia wojny. n 
Jednocześni e w ciągu ostatnich 


kilku lat płace robotników amery- 
Kańskich nie nadążały za wzrostem 
cen, co spowodowało znaczne pó- 
gorszenie się sytuacji klasy robotni- 
zej. 

Jako przyczynek do oceny sytuacji 
gospodarczej w USA, min. Mołotow 
przytacza dane świdczące*o dużym 
bezrobociu w tym kraju. Mówca 
stwierdza, że oficjalnie podawana 
cyfra dwóch milionów. bezrobotnych 
jest faktycznie co najmniej trzy- 
krotnie wyższa: 

Poza tym nawet według: danych 
oficjalnych, liczba robotników za- 
trudnionych tylko kilka dni w ty- 
godniu przekracza już 8 milionów, 

Przechodząc do omówienia sy- 
tuacji gospodarczej Francji min. Mo- 
łotow podkreśla, że zyski kapitali- 
stów: francuskich w pierwszymi pół- 
toczu: bieżącego roku wyniosły 43 
proc. całógo. dochodu narodowego 
Francji i przekroczyły znacznie łą- 


czną sumę zarobków wszystkich ro- 


botników 1 urzędników francuskich 
w tym okresie, stanowiącą zaledwie 
39 proc. dochodu narodoweg0. 

Podczas gdy rozwój przemysłu ra- 
dzieckiego — stwierdza min, Moło- 
tow — oparty jest całkowicie na za- 
sobach wewnętrznych i pracy idno- 
ści to w karitalistycznych krajach 
Europy wszystkie rachuby łączone 
są z otrzymaniem kredytów od „wu. 
jaszką z Ameryki". 

Powszechnie znana jest wrzawa, 
podniesiona w Europie wokół „planu 
Marshalla“, 

Plan ten reklamowany jest, jako 
środek zbawienny dla powojennej 
odbudowy gospodarki europejskiej, 

Z oświadczeń niektórych brytyj- 
skich, lub francuskich mężów Stanu 
wynikałoby, że bez kredytów ame- 
rykańskich z tytułu planu Marshalla 
odbudowa gospodarcza krajów Euro- 
py rzekomo jest niemożliw 

Jednakowoż dolary aketsfakskie! 
które w roku bieżącym popłynęły” do 
kieszeni kapitalistów europejskich z 
tytułu planu Marshalla, nie przyczy. 
niły się bynajmniej do "prawdziwego 
rozwoju przemysłu w krajach kapi. 
talistycznej Europy: 

Nie przyczyniły się, bo nie mogą 
przyczynić się do rozwoju, gdyż kre- 
dyty amerykańskie nie sa przezna 
czone do odbudowy konkutującego z 
USA przemysłu państw  europej- 


skich, lecz do zwiększenia zbytu to- 
warów amerykańskich w Europie: 
craz gospodarczego i politycznego 
uzalcznienia tych państw cd panu- 
jących w USA monępoli kapitali- 
stycznych i ich agresywnych pla- 
nów, nie liczących się z interesami 
narodów Europy. 

Min. Mołotow przeciwstawia ten 
stan rzeczy sytuacji w ZSRR, gdzie 
odbudowa i rozwój gospodarczy nie 


ię przeszio 


naniu z r. 
dwa razy. 

Reforma walutowa. oraz uspraw= 
nienie systemu handlówego przy. 
czyniły się w dużej mierze do pod. 
niesienia stopy życiowej  ludnaści 
radzieckiej, 

Podkreślając konieczność. dalszego 
zwiększenia produkcji artykułów 
pierwszej potrzeby, podniesienia ich 
jakości oraz usprawnienia działalno- 


ub, podniosła s 


są uzałeźniome od jakichś krajów ka. | ści placówek handlowych, min. Mo- 


pitalistycznych i cnikowicie 
zaspokojeniu potrzeb narodu. Mówea 
przytacza cały szereg cyfr i faktów, 
świedozzcych o tym, że przemysł i 
gospodarka wiejska Związku Ra. 
dzieckiego wkroczyły w okres nowe- 
gö. notężnego rozwoju. 


Rozkwit wsi radzieckie! 


Dzieki / lepszemy wykorzystaniu 
sprzętu techniczi z Znaczne 
mu tusprawnieni sji pracy. 
w kolchozath; z a w tb. 


z roku 1940. 
E krajów i obw rodów do. 
twu znacznie więcej 
wojną. 


stątczyło p- 16 
zbożą, niż przed 

Ukraina, Kaukaz i Syberia dostar- 
czyły łącznie przeszło 41 milionów 
cotnarów zboża więcej, niż w roku 
ubiegłym: dzięki temu nie tylko po- 
kryte zostało bieżące zspołrzebowa- 
nie na zboże, lecz. stworzono rów- 
nież niezbędne zapasy na przyszłość. 

Stwierdzając, że obecnie zadanie 


polega na przyspieszeniu dalszego 
rozwoju gospodarki wmejskiej, min. 
Meętotowcmawt. skgjęs "jaką pań 


stwo podejmie. w. tym kierunku. 

Gospodarka wiejska otrzyma w 
rb: od państwa trzy razy więcej 
traktorów, dwa. razy więcej cięża 
rówek i dwa razy więcej maszyn 
rolniczych. niż w róku 1940. 

Akcja państwa zmierza przede 
wszystkim dó jak najznaczniejszes 
zwiększenia bazy technicznej 
darki wiejskiej, do ułżenia pr 
kołchoźników i podniesienia jej WY- 
dajności. 

Ważną rolę w rozwoju gospodarki 
wiejskiej odegrało współzawodni- 
ctwo pracy. 

Min. Mołotów podkreśla olbrzy- 
mie znaczenie. jakie mieć będzie re- 
alizacja uchwałonegó niedawno pla- 


nu walki z posuchą w okręgach ste- 
powych europejskiej części ZSRR, 


przewidującego stworzenie ochron- 
nych pasów, leśnych, budowy rezer- 
wuarów wodnych itd. Wcielenie w 
życie tęgo gigantycznego planu = 
stwierdza mówca—uniezależni stepo 
we okręgi e europejski iej części ZSRR 
od klęski postchy'i nieurodzaju: za- 
pewriając jednocześnie obfite i nie 
Zależne od kaprysów pogody zbiory, 
Oraz zwiększając znacznie potęg 
gospodarczą Zwiazku Radzieckiego, 


Dalsze zwiekszenie 
mechanizacji pracy 


w przemyśle 


Po omówieniu nowych zadań w 
dziedzinie planowania państwowe- 
go, usprawnienia systemu  zaopa. 
trywania i kontrol! ustalonych norm 
zużycia zasobów materiałowych, 
min, Mołotow podkreśla doniosłe 
znaczenie jakie mięć będzie dla 
dalszego rozwoju gospodarki radzie- 
ckiej, dałsze zwiększenie mechani- 
zacji pracy. w pizemyśle. 

Mówca oświadcza, że możliwości 
ZSRR w tej dziedzinie znacznie 
wzrosły, i stwierdza, że „przemysł 
radziecki może obecnie produkować 
każdą maszynę, a rozmiary produk- 
cji przekroczyły poziom przedwojen. 
ny: 


Reformo walutowa 
w ZSRR przyczyniła sie 


do podniesienia stopy 
życiowej ludności 


Przechodząc dalej do omówienia 
pozytywnych następstw niedawnej 
reformy walutowej, min. Mołotow 
zaznacza że Siła nabywcza rubla 
wzrosła dzięki miej dwukrotnie: a 
realna płaca robotników w porów- 


służą | 30t0W zaznacza, że pozytywne wy 


ki reformy wałutowej bedą m 
być utrzyrnane jedynie w wypadk 


a | 


ul toż 


przestrzegan ila zasad jak najosźzczęd= 
jszęj DOLARA. 

' z tym mówca wskazu- 
je na zerie podjętej z ini. 
cjatywy robotników moskiewskich 
akcji mobilizowania wewnętrznych 
zadobów przedsiębiorstwa i zwięk- 
szania jego zyskowności. 

Akcja ta, powodując zmniejszenie 
kosztów własnych produkcji przy” 
niosła w ciągu 9 miesięcy br. prze- 
szło 4 milinrdy rubli oszczędności, 
przy czym suma ta de końca roku 
bieżącego wzrośnie co najmniej pół. 
akrotnie- 


Komunistyczna metoda budowania 


„socjalizmu 


powiedział Lenin — współżawodni 
ctwo 


rzechodzac do omówienia zna. 
współzawodnictwa pracy i 
rdzajac że objęło ono cały 
kie dziedziny życia go- 
min. Mołotow cytuje 
e „wspólzawodnictwo jest 


spoua 


Stalina 


komuni zną metodą budowania 
soojałizinu *, 
W ustroju, socjalistycznym — jak 


Wskazując na znaczne osiagnięcia 
radzieckie na polu upowszechnienia 
kultury, podniesienia poziomu Tite- 
ratury i sztuki, oraz w dziedzinie ba. 
dań naukowych, min, Mołotow 
stwierdza: że zadanie jakie obecnie 
ca przej uczonymi radzieckim: po- 


ega nie tylko na tym, aby d 
NĄĆ, ale i przekroczyć w. najbliższy 
czasie osiągnięcia w dziedzinie nauki 
poza granicami ZSRR. 

Kraj nasz — podkreśla min. 


Mo- 


łotow — znajduje się na drodze ño- 
wego rózżwoju: 
Nasi wrogowie usiłowali prze- 


tylo nie wygasa; lecz 
e znajduję po raz 
powszechne za- 
mując większość ro- 
botników + mogą wybić się, 
rozwimąć i wykazać swe zdolności: 
ną co nie pozwalał im kapitalizm. 


nie 


Kolosalne osiągnięcia na polu 
upowszechnienia kultury 


kształcić olbrzymie obszary naszego 
«raju w „stie tę pustyni”, niszcząc i 
c na sw ojej drodze wszystko. 


Nie zaleczyliśmy. jeszcze wsystkich 
ran wojny, nie odbud tówaliśmy cale- 
1 miast, nię zbudowaliśmy 


domów | taioszkalnych: 
które potrzebne są nam, aby. usunąć 
następstwa najazdu barbarzyńców 
faszystówskich, ale praca nasza po- 
suwa się pomyślnie i coraz szybciej 
ipewfej kroczymy naprzód. pozó- 
stawiając w tyle liczne asiągnięcia 
przedwojenne: : 


W awangardzie walki o trwały 
demokratyczny pokój 


Przechodząc do omówienia w. kładu | w okregi 


Związku Radzieckiego w dzieło u- 
trwalenia pokoju, min. Mołotow cy- 
tuje wypowiedziane przed czterema 
laty słowa Stalina, który w nastę- 
pujący sposób okreskł zadania okre- 
su powojennego: 

„Wygranie wojny z.Niemcami jes 
równoznaczne z urzeczywistnieriem 
wielkiego dzieła historycznego. Wy- 
granie jednak wojny nie oznacza je- 
szcze. że narodom żapewniony zo- 
stał trwały pokój i bezpieczna przy- 
szłość. 

Zadanie polega nie tylko na tym, 
sby wygrać wojnę. Polega ono rów- 
nież na tym, aby uniemożliwić nową 
agresję i nową wojnę, jeśli nie na 
zawsze, to przynajmniej na długi o- 
kres czasu'* 

Min. Mołotow stwierdza, że Zwią- 
zek Radziecki, dążąc do urzęczywi. 
stnienia tych cełów, wziął czynny 
udział w opracowaniu szeregu poro- 
zumieńt międzynarodowych jeszcze 


. 

Demokratyzacia 

Niemiec 

zrozumiałe jest, że Związek Rū- 

dziecki nalega na przyśpieszenie 0- 

pracowania traktatów pokojowych 
dla Niemiec i Japonii: 

Celem tych traktatów, zgodnie z 
porozumieniem między sojusznika- 
mi, winno być niedopuszczenie do 
odbudowy Niemiec i Japonii, jako 
państw agresywnych, 

Tym samym winny pne sprzyjać 
demilitaryzacji i demokratyzacji tych 
krajów. 

Zgodnie z tym, Rząd Radziecki 
stwierdza min. Mołotow — domaga 
się całkowitego rozbrojenia Niemiec 
i wprowadzenia w życie znanego 
planu kontroli międzynarodowej nad 
Zagłębiem Ruhry, jako główną bazą 
niemieckiego przemysłu wojennego. 

Zgodnie z tym Rząd Radziecki üo- 
maga się całkowitego zakazania 
przeraysłu wojennego w Japonii i 
rozciągnięcia odpowiedniej kontroli 
międzynarodowej, aby nie dopuścić 
do odbudowy tam przemysłu wojen-| 
nego, 


e drugiej wojny światowej. 
Związek Radziecki — zaznacza 
min. Mołotow — niezmiennie doma- 
się, aby zobowi zania, ot 
tych po rozumień ściśle były 
a wykonywane 

przez wszystkie państwa. 
Nie można powiedzieć, że zobowią- 
ą te pozostały jedynie na pā- 


"Dość ŚĆ 
cja Narodów 


przypomnieć. że Organizą- 
Zjednoczonych została 
stworzona i działa, jakkolwiek dość 
często jej pracom usiłuje 
kierunek. niezgodny 
czymi celami 


z jej zasadni- 


Pięć traktatów pok ojowych, za 
wartych z Włochami, Bułgarią, Ru- 
munia, Węgrami i Finia ndią, stano. 


ieło utregulo- 
wania Spraw europejskich. 

Z drugiej strony nie wolno zamy- 
oczu na fakt, że traktat pokojo- 
z Niemcami nie posuwa się na 
przód, i 


demilitaryzacja 
Japonii 


Równocześnie jednak Rząd Ra- 
dzięcki uw. że nie wolno dławić 
przemysłu pokojowego, ani w Niem 
czech ani w Japonii, a wręcz prze- 
ciwnie — umożliwić odbudawę prze 
mysłu, zaspąkajającego pokojowe po 
trzeby ich ludności, 


Walka 


przeciwko siłom agresji 


Drugim głównym zagadnieniem 
polityki zagranicznej ZSRR — pod- 
kreśla "min. Małotow — jest wałka 

eciwko nowym siłom agresji, 
Min. Mołotow przypomina, że ma 
jąc ten cel na względzie. Związek 
Radziecki jeszcze w roku 1946 zzgło- 
sił na forum ONZ wniosek o pów= 
szechnej redukcji zbrojeń i zakazie 
broni atomowej, który mimo sprze= 
ciwu elementów agresywnych w za 
sadzie został przyjety. 


(Dalszy ciąg na skr, 2) 


AGU, 


się nadać 
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KURIER POPULARNY 


RR-nie zna nieprzezwycieżonych przeszkód 


WKP (b) jest nisprzebranym źródłem wzrosłu sił narady radzieckiego 


Dokończene przemówienia mn. W. Mołotowa na okademii w Moskwie, w związku z KKX! roczacą Rewolucji Listopadowej 


W roku ubiegłym Związek Ra- 
dziecki wystąpił na Zgromadzeniu 
Generalnym z wnioskiem, proponu 
jącym podjęcie odpowiednich kro- 
ków przeciwko propagadzie wojen- 
nej i podżegaczy do nowej wojny. 
Wniosek ten w toku dyskusji został 
wprawdzie tak gruntownie wypra- 
ny z treści, że tylko w nagłówku 
pozostała wzmianka, iż wymierzony 
jest on przeciwko podżegaczom wo" 
jennym, ale tym niemniej u- 
chwalenie tego wniosku posiada po- 
zytywne znaczenie, gdyż potępia 
wszelką formę propagandy, zmie- 
rzającej, lub mogącej stworzyć, 
albo przyśpieszyć pogwałcenie poko 
ju, lub akt agresji. 

W rb. Związek Radziecki skonkre 
tyzował swój wniosek z roku 1946 
w sprawie redukcji zbrojeń i zaka- 
zu broni atomowej, proponując 
zmniejszenie o 1/3 sił zbrojnych i 
uzbrojenia pięciu stałych członków 


Rady Bezpieczeństwa, jako głównie 
ofipowiedziałnych za utrzymanie 
bszpieczeństwa, międzynarodowego. 
Upróez tego Związek Radziecki za” 
proponował wydanie zakazu używa- 
nia broni atomowej, jako przezna” 
czenej do csłów agresywnych, a nia 
de celów obrony: Związek Radziec- 
ki zaproponował w końeu, aby kon” 
trolę nad realizacją postanowień w 
sprawie redukcji zbrojeń i sił zbroj 
nych, oraz zakazu broni atomowej 
spravwowałaą utworzona w ramach 
Rady Bezpieczeństwa specjałna or- 
ganizacija międzynarodowa, której 
wielkie mocarstwa zobowiązane bę” 
dą przedstawić wyczerpujące dane 
o stanie ich zbrojeń i sił zbrojnych. 
Propozycje Związku Radzieckiego, 
zwłaszcza dotyczące zakazu broni 
atomowej spotkały się ze sprzeciwem 
pozostałych wielkich _ inocarstw, 
które zdołały przeforsować uchwa- 
lenie dogodnej dla nich rezolucji. 


Imperializm — bazą podżegaczy wo ennych 


Min. Mołotow stwierdza, że w 
związku z negatywnym stanowi- 
skiem USA, Anglii, Francji i Chin 
wobec propozycji zakazu broni ato- 
mowej następuje coraz wyraźniej- 
szy podział opinii publicznej świata 
na dwa zasadnicze obozy. 

Stanowisko Związku Radzieckie- 
go, domagające się zakazu broni a- 
tormowej cieszy się poparciem aj 
lionowych rzesz”łudzi pracy w Sta- 


Trzeba stać 


nach Zjednoczonych i Anglii. Za 
propozycją radziecką wypowiedziało 
się również wielu uczonych amery- 
kańskich i brytyjskich. 

Nie ulega wątpliwości, że w każ- 
dym kraju liczba zwolenników za- 
kazu broni atomowej stanowi przy- 
tłaczającą większość narodu, jednak 
że nie znajduje te odzwierciedlenia 
w Zgromadzeniu Generalnym ONZ. 


na gruncie 


poszanowania międzynarodowych porozumień 


Min, Mołotow stwierdza dalej, że 
groźne niębezpieczeństwo jakie zae | 
wisło nad Europą i nie tylko Euro- 
pą zmusiło koła rządzące Anglii i 
USA do połączenia się ze Związkiem 
Radzieckim przeciw siłom agresji i 
faszyzmu. 

Związek Radziecki nadal stoi na) 
gruncie zawartych wówczas porozu- 
mień, mających na celu obronę in- 
teresów demokracji i zapobieżenie 
nowej agresji. 

Związek Radziecki słusznie doma 
ga się jednak, aby porozumienia te 
faktycznie były wykonywane, 

Nikt nie może zaprzeczyć, że po- 
lityka zagraniczna Związku Radziec 
kiego jest konsekwentna i zgodna 
całkowicie z interesami bezpieczeń- 
stwa międzynarodowego, 

Chodzi jednak o to, że od czasu 
zakończenia drugiej wojny świato- 
wej w polityce USA i Anglii nastą- 
ły takie zmiany, które faktycznie 
oznaczają wyrzeczenie się zawartych 
z ZSRR porozumień. 

Min, Mołotow podkreśla, że koła 
te uważają widocznie, iż obecnie, 
gdy mineło zagrażające im niebez- 
pieczeństwo, mogą one ignorować 
dawne porozumienie z ZSRR i nie 
liczyć się z ick istnieniem. 

Co więcej w kołach tych jest nie- 
mało trkich amatorów, którzy uwa 
żają że checni? nadarza się dosko- 
nała okazja dla zrealizowania ich 
planów panowania nad wszystkimi 
innymi narodami, jakkolwiek nie 
mogą się do tego otwarcie przyznać. 

Gwaltowne ataki prasy kół impe 
rialistycznych ra Związek Radziecki 
stąd właśnie wypływają, że ZSER 


Depesza robotin 


do generalissima Stalina 


Zgromadzeni na centralnej aka” 
demii z okazji 31 rocznicy Rewo- 
lucji Listopadowej odbytej w Łodzi: 
postanowili wystosować następującą 
depeszę gratulacyjną do Generalis» 
simusa Stalina: 

„Generalissimus Stalin, 
Moskwa, Kreml 

Zebrani na uroczystej akademii 
przedstawiciele pracującej Łodzi 
przesyłają Tobie, Wiełkiemu Wodzo- 

pierwszego w Świecie państwa 
socjalistycznego i Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii Bolszewików, 
wyrazy braterskiego pozdrowienia 
i szacunku dla olbrzymich zasług po- 
łożonych w walce o sprawiedliwość 
społeczną, w obronie narodów uci- 
skanych przez imperializm, w obro- 
nie pokoju:-w krzewieniu brater- 
skich stosunków między narodami. 

Na straży pokoju i bezpieczeństwa 
wszystkich miłujących pokój naro- 
dów zagrożonych przez imperializm 
amerykański. stoją potężne siły 
związku Radzieckiego. 

Siły zrodzone z Wielkiego Paź. 
dziernika dwukrotnie przyniosły nie- 
podlesłość narodowi polskiemu, 
Łódź robotnicza zachowa na zawsze 
w pamięci radosny dla nas styczen 


jest zdecydowanym przeciwnikiem 
zaborczych planów imperializmu. 


SŁOWA STALINA POWINNY PO” 
DZIAŁAĆ OTRZEZWIAJĄCO 


Cytując słowa Stalina, że podże- 
gacze wojenni, którzy dążą do roz- 
pętania wojny obawiają się najbar- 
dziej porozumienia i współpracy z 
ZŚRR, gdyż polityka porozumienia 
z ZSRR podważa ich pozycję i czyni 
bezprzedmiotową ich agresywną po 
licykę agresji, politykę rozpętywa- 
nia nowej wojny, min. Mołotów 
stwierdza, że słowa te wyjaśniają 
dlaczego Amerykanie tworzą na ca- 
łej kuli ziemskiej nowe bazy wojen 
ne, dlaczego pragną utrzymywać 
swe wojska w wielu krajach, dlacze 


ga budżet wojskowy USA w rb. da- 
równuje budżetowi z okresu wojny, 
dlaczego nie został zlikwidowany 
anglo-amerykański sztab wojenny z 
czasów drugiej wójny, światowej, 
dlaczego tyle wrzawy podnosi się 
ostatnio wokół różnego rodzaju „z0 
juszów zachodnich“, „sojuszów a- 
tlantyckich*, „bloków  śródziemno- 
morskich“ itd. 

Główny podżegacz do nowej woj- 
ny — Churchill dopiął już tego, że 
stracił zaufanie swego narodu ti sił 
demokratycznych na całym świecie, 

Taki sam les czeka wszystkich in- 
nych podżegaczy wojennych. 

Zbyt żywe są w pamięci narodów 
ckrepności niedawnej wojny i zbyt 
wielkie siły społeczne, wyśtępnjące 
w obronie pokoju — aby uczniowie 
Churchilla w kunszcie agrosji mogli 
je przezwyciężyć I zawrócić w kie- 
runku nowej wojny. 

Powszechnie wiadomo, że tego ro 
dzaju rzeczy nie lubią światła, Miną 
ły już jednak czasy, gdy narody by- 
ły ślepym ńarzędziem tych, lub in- 
nych klik rządzących. Wybory, ja- 
kie odbyły się 2 listopada w USA 
przyniosły zwycięstwo partii demo- 
kratycznej i prez. Trumanowi, Klę= 
ska partii republikańskiej i Devey'a, 
którzy szli do wyborów z otwarcie 
reakcyjnym i agresywnym progra- 
mem, dowodzi, źe większość naro- 
du amerykańskiego odrzuca ten pro 
gram, 

ROSNĄ I ZESPAŁAJĄ SIĘ SIŁY 
DEMOKRACJI POKOJU 
i SOCJALIZMU 

Ciężar gatunkowy wzmocnionego 
Związku Radzieckiego w sprawach 
międzynarodowych podniósł się na 
nowy poziom. 

Na drogę socjalizmu wkroczył ca- 
ły szereg krajów demokracji ludo- 
wej, z którymi ZSRR związany jest 
więzami przyjaźni i wzajemnej po- 
mocy. 

Zdrada Kierowniczej nacjonali- 
stycznej grupy Jugosławii wyrzą” 
dziła wielką szkodę swemu narodo- 
wi. 

Nie ulega wątpliwości, że Komuni 
styczna Partia Jugosławii, w opar- 
ciu o swe tradycje internacjonali- 
styczne, znajdzie wyjście, aby Jugo 
sławia mogła powrócić do zgodnej 
rodziny, jednoczącej ZSRR i kraje 
nowej demokracji. 

Wzrosły i wzmocniły się partie 
komunistyczne w krajach Europy. 


Rozgromienie faszyzmu stworzyła 
szerokie możliwości wzrostu 1 zespo 
lenia sił całego obozu demokratycz- 
nego i antyimperialistycznego. 

Po drugiej wojnie światowej zmie 
niła się również zasadniczo sytuacja 
w Azji, Spośród 2 1/4 miliarda lu- 
dzi, zamieszkujących kulę ziemską, 


ludność Azji wynosi 1.200 milionów. | większemu 


cję, w której coraz większą rolę od 
Brywają siły narodowo - wyzwoleń- 
cze, 

Tylko zacięci wrogowie postępu 
mogą stawiać przeszkędy temu ru- 
chowi narodowo - wyzwoleńczemu, 

Eski jest bowiem bies historii. 

Filary imperializmu ulegają coraz 
zniszczeniu i stają się 


Obecnie narody Azji podjęły ak- | niepewne." 


Pod przewodem WKP (b) 


do dalszych, nowych, wielkich czynów! 


Końcowa część swego przemówie 
nia min. Mołotow poświęca omówie- 
niu rol! i znaczenia Partii Bolszewie 
Kisi w rozwoju gospodarczym, poli- 
iycznym I kulturalnym ZSRR, 

Mówca wykazuje, że ani jedna 
przepowiednia wrogów ZSRR nie 


| sprawdziła się. 


W roku 1917 twierdzili oni, że w 
Rosji nie ma takiej partii politycz- 
nej, która mogłaby ująć w swe Tę- 
cs władę państwową, 

Lenin odpowiedział, żę partia ta- 
ka istnieje, że jesi nią Partia Bol" 
szewięka. która stanęła wówczas na 
czcie rewolucji i donrowadziła kraj 
do zwycięswa Władzy Radzieckiej, 

Wrogowie ZSRR urzymywali na- 
stępnie, że „bolszewicy mogą jedy- 
nie burzyć". 

Farla Bolszewicka odpowiedziała 
na to planem socjalistycznego uprze 
mysłowienia kraju i zwycięskimi 
pięciolatkami  stalinowskimi, które 
przeobraziły oblicze ZSRR. 

Nie sprawdziły się również proroc 
twa, iż „bolszewicy skręcą kark na 
kwestii chłopskiej", że socjalistycz= 
ne przeobrążenie gospodarki wiej- 
skiej jest niemożliwe. 

Pod kierownictwem tew. Stalina 
Partia Bolszewicka wykonała to za 
danie, likwidując kułaków, jako 
klasę, przeprowadzając kolektywi- 
zację wieku milionów gospodarstw 
wiejskich, stwarzając niespotykane 
dotychczas przesłanki rozwoju gospo 
darki wiejskiej i poprawy warun” 
sów bytu mas chłopskich. 

W czasie drugiej wojny świato= 
wej — ciągnął dalej min. Mołotow 
— wrogowie Związku Radzieckiego 
sądzili, że w krwawych zmaganiach 
z hitlerowskimi Niemcami ZSRR o- 
słabnie i po wojnie stanie się zależ- 
ne od głównych państw kapitali- 
stycznych. 


Wojna sie skończyła i Związek 
Radziocki z jeszcze większą energlą 
przystąpił do realizacji nowego pia- 
nu pięcioletniego, który bardziej 
wrmosni jego potege gospodarczą. 

W czym tkwi źródło naszych 
wciąż nowych. sukcesów? — pyta 
min, Mołotow. 

Na to pytanie można krótko od- 
powiedzieć, 

Źródłem naszych sukcesów jest 
Partia Bolszewicka, która pod kie- 
rownietwem Wielkiego Stalina zjed 
neczyła klasę robotniczą i pracujace 
chłcpstwwo w ich walce o zwycięstwo 
Scojslizma, 

Istnieją państwa kapitalistyczne, 
podkreśla min, Mołotow, posiadalu 
ce dużę bogactwa, doświadczonych 
ludzi, znaczne zasoby naturalne itd. 
ale ginący system kapitalistyczny z 
jego własnością prywatną, społecz- 
nymi i politycznymi antagonizmami 
i kryzysami skazuje te kraje ne ka 
lastrofalne fiaska, na periodyczne 
strajki i wstrząsy rewolucyjne. 

Inna sytuacja istnieje w Związku 
Redzieciim, gdzie okrzepły socjali- 
styczny nastrój społeczny jest nie” 
przebranym źródłem wzrostu sił na 
szego kraju, entuzjastyćznego sto- 
sunku do pracy į wysokich wartości 
morałttych ludności radzieckiej. 

Historia Rewolucji Listopadowej 
wypróbowała i zahartowała leni- 
nOowSsKko - stalinowskie kierownictwo 
naszej Partti, które zaskarbiło sobie 
bezgraniczne zaufanie i miłość na- 
rodu radzieckićgo, 

Naród nasz — konkluduje mim. 
Mołotow — zajął zaszczytne, histo- 
ryszńne miejsce wśród farych Naro- 
dów i dowiódł, że pod kierownic- 
twem Partii Komunistycznej 1 Wiel 
kiego Stalina zdolny jest do nowych 
wielkich czynów. 


Naipo 


eżnieisza armia swiata na straży pokoju 


imponująca defilada wojskowa na Placu Czerwonym w Moskwie 


MOSKWA (PAF) — W niedzielę 


przed południem odbyła się na Pla- 


cu Czerwonym w związku z 31 rocznicą Wielkiej Socjalistycznej Rewo. 
lacji Listopadowej tradycyjna defiła- da i demonstracja ludu pracującego 


Mcskwy. 

Na trybunach, wokół mauzoleum 
Lenina, zajęli miejsca członkowie 
Rządu, deputowani do Rady Naj- 
wyższej, najsłynniejsi przodownicy 
pracy, oraz liczni przedstawiciele ra- 
dzieckiej nauki, literatury i sztuki. 

Trybuny dla przedstawicieli zagra_ 


Łodzi 


1945 r., kiedy bohaterska Armia Ra- 
dziecka, pod Twoim przewodni- 
ctwem, oswobodziła nasze miasto 
spod hitlerowskiej okupacji. 
„W Twojej osobie naród polski wi- 
dzi obrońcę całości naszych granic, 
całości Ziem Odzyskanych, znaczenie 
których dła rozwoju i życia naszego 
kraju szczególnie docenia robotnicza 
Łódź. z 

W fabrykach naszego miasta tętni 
życie przemysłowe: którego podsta- 
wą jest wszechstronna pomoc go- 
spodarcza, jaką Związek Radziecki 
stale udziela naszemu państwu. 

Przykład Związku Radzieckiego, 
zrodzonego w bohaterskich dniach 


CZE! 


Października, pod twórczym kierow- 
jest dziś 


nictwem Lenina—Stalina, 
dla nas wszystkich źródłem natchnie- 
nia, z którego czerpiemy Siłę, jaka 
jest nam potrzebna w pracy i wal. 
ce nad dziełem budowy Połski So- 
cjalisfycznej. 


W pracy tej nad odbudową i prze- 
budową naszego kraju nie zapomi- 


namy ani na chwilę, że pokój i naszą 
wolność zawdzięczamy 
Rewolucji Październikowej i Wiel. 
kiemu Przyjaciełowi Polski Ludowej 
— Stalinowi“, 


bohateróm 


nicznych zapełnili członkowie kor- 
pusu dyplomatycznego, w tej licz- 
bie również ambasador RP Marian 
Naszkowski, oraz liczne delegacje 
partii robotniczych i stronnictw de- 
molcratycznych: które przybyły na 
uroczystości listopadowe z zagrani- 


cy. p ` 

Punktualnie o godz. 10 na trybu- 
nę przed mauzoleum Lenina weszli, 
powitani długotrwałymi oklaskami 
zebranych członkowie Biura Polity- 
cznego KO WKP(b) — Mołotow, Wo- 
roszyłow, Malenko, Szwernik, An. 
drejew, Kaganowicz, Mikojan, Kosy- 
gin, Bułganin, Wożniesienskij oraz 
członkowie sekretariatu RC WKP(b) 
— Popow: Kućniecow, Susłow, Po- 
nomarenko i inni kierownicy KC 
WKP(b) i Rządu Radzieckiego. Ge- 
neralissimus Stalin, który przeby- 
wa obecnie na urlopie. był nieobec- 


ny, 

Przyjmujący defiladę marszałek 
Timoszenko odebrał raport od do- 
wódcy moskiewskiego okręgu woj- 
skowego marszałka Miereckowa, po 
czym obaj, witani potężnymi okrzy- 
kami przez tysiące żołnierzy i ofice- 
rów, przejechali przed frontem 
wojsk, składając im życzenia z oka- 
zji 31 rocznicy Rewolucji Listopado- 
wej. 

Następnie marszałek  Timoszenko 
wygłosił z trybuny mauzoleum prze. 
mówienie, w którym, z ramienia 
WKP(b) i Rządu Radzieckiego, po- 
witał wojsko i masy pracujące z 0- 
kazji Wielkiego Święta. 

Marszałek Timoszenko mówił 0 
wielkich osiągnięciach, jakie społe- 
czeństwo radzieckie uzyskało pod 
wodzą partii bolszewickiej, 
dzą Lenina i Stalina, w dziedzinie 
przemysłu, rolnictwa i rozwoju kul- 
tury, 


Marsz. 
przemówienie okrzykiem na część 
Związku Radzieckiego, Wszechzwią- 
zkowej Komunistycznej Partii (bol. 
szewików) i Generalissimusa Stalina- 

Artyleria kremlowska oddaje ho. 
norowe salwy, a potężna orkiestra 
wojskowa, złożona z tysiąca ludzi, 
wykonuje radziecki Hymn państwo- 
wy. > 

Rozpoczyna się defilada wojskowa. 


Na Płac Czerwony wkraczają od- 
działy małych doboszów wojsko- 
wych, a za nimi, w świetnym ordyn. 
ku, przeciągają bataliony oficerów, 
Słuchaczy Akademii Wojskowych 
im. Frunzego: Lenina, Stalina, Dzier- 
żyńskiego i Żukowskiego. 


Za chwilę nad Placem Czerwonym 
pojawiają się dywizje lotnictwa ra- 
dzieckiego, które, mimo mglistej po- 
gody, przeleciały we wzorowym szy. 
ku. 


Defiladę lotnictwa, dowodzoną 
przez gen. Wasyla Stalina, rozpoczę- 
ły potężne 4-motorowe twierdze la- 
tające. 


Po defiladzie lotniczej wkroczyły 
na Plac Czerwony dywizje zmotory- 
zowane, a więc motocykliści, a za 
nimi niekończące się szeregi pułków 
i dywizji piechoty zmotoryzowanej 
na samochodach Z15—150, zmotory- 
zowane formacje spadochroniarzy w 
niewidzianych dotychczas ilościach. 


Następnie pojawia się artyleria 
zmotoryzowana najróżnorodniejszych 
typów, poczynając od dział lekkich, 
przeciwczołgowych: przeciwlotni- 
czych. miotaczy min, słynnych „Ka- 
tiusz* i „Kwaniusz", artylerii śred- 
niej i ciężkiej, samochodowych dział 
pancernych, które z trudem można 
było odróżnić od czołgów, i kończąc 


pod wo-| na artylerii najcięższej na ciągnikach 


traktorowych: oraz artylerii fortecz- 


nej. 
Po artylerii na Plac Czerwony 


Timoszenko kończy swe| wkroczyły wojska pancerne, 


czołgi 
najrozmaitszych typów, przede 
wszystkim potężne cezoigi typu „łó- 


zet Stalins zaopatrzone w działa 
wielkiego kalibru. 
Całość defilady, która trwała 


przeszło godzinę, wykazała raz jesz- 
cze, iż armia ralziecka jest nie tyl- 
ko najpotężniejszą armią świata, pO- 
siadnjącą najwyższą moc ognia» lecz 
również armią najruchliwszą j naj- 
szybszą: i 

Po defiladzie rozpoczęją się de- 

monstracja ludności Moskwy, którą 
poprzedziły liczne poczty sztandaro. 
we. 
Las sztandarów i różnobarwnych 
transparentów, ogromna aktywność 
i entuzjazm — oto co cechowało tę 
demonstrację, na której czele szły 
dziesiętii sportowców stolicy radzie- 
skiej, 

Rzucają się w oczy transparenty 
oeps walke całego spote- 
czeństw. radzieckiego 0 realizację 
historycznych uchwał KC WKP(b) 
i Rządu Radzieckiego w sprawie 
przedbrażenia stepowych i lesisto- 
stepowych cbszarów „ZSRR w uro- 
dzajne i niezżleżne od kaprysów poe 
gody uprawne polr. 


Raż po raż rozlegają się okrzyki 
na cześć generalissimusa Stalina, KC 
WEP(b), Rządu Radzieckiego, radzie- 
ckich sił zbrojnych, podchwytywane 
entuzjastycznie przez dziesiątki ty- 
sięcy manifestantów. 

Demonstracje. w której wzięło u- 
dział ponad milion mieszkańców 
Moskwy, cechowała pogoda i głębo» 
ka wiara w pokojowe perspektywy 
twórczej pracy: iekie otwierają się 
przed narodami ZSRR. niezłomne 
przeświadczenie, że praca nad zbu- 
dowaniem społeczeństwa komunisty= 
cznezo zostanie zwycięsko doprowa- 
dzona do końca, niezachwiana wia 
ra, że idee demokracji i socjalizmu 
zwyciężą na całym świecie. 
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Red. Wiesław Kaczmorek telefona je z Pozmasóia 


W piątym z kolei spotkaniu Pola- 
cy odanieśli nad Czechami wysokie 
zwycięstwo. Wynik mniej wiecej 
odpowiada układowi sił zaobseryyo- 
wanemu na ringu choć 2 cała pew- 
nością, nie jest wykładnikiem istot- 
nych wartości bokserów obu tych 
krajów. 

Trzeba wziąć pod uwagę, że Czesi 
przybyli bez Tormy, który podobno 


stawiał zbyt wygórowane żądanie 
(godził się odbyć podróż do Polski 
tylko samolotem), Jego. zastępca 


Krocak poza manierami, niczym: in 
nym nie mógł się wykazać, 


REFLEKSJE 

Nie jesteśmy pewni, czy słuszne 
były wyniki w wadze muszej i piór 
kowej. Naszym zdaniem Majdloch 
nie zasłużył na porażkę z Brzózką 
choć ten walczył nadspodziewanie 
dobrze. Nie zbyt przekonywające 
było również i zwycięstwo Kellnera. 
ale trzeba przyznać, że Antkiewicz 
był wyjątkowo niedysponowany. 


OLIMPIJSKIE UPOMINKI 

Tak się złożyło, że przed meczem 
prezes PZB wręczył Antkiewiczowi 
upominki przesłane przez ambasa- 
dę polską w Londynie I Olimpijski 
Kornitet. Niestety, Polak w niczym 
nie przypominał swej olimpijskiej 
formy. 


PIBARSKI PRZEGRAŁ 
ZASŁUŻENIE 

Przegrał walkę Pisarski. Svarko 
nie miał nad łodzianinem więlkiej 
przewagi. Jego saldo punktowe wy- 
kazało minimalną nadwyżkę, ale 
trzeba stwierdzić( że werdykt w tej 
kategorii był słuszny, Długotrwałe 
gwizdy po ogłoszeniu wyniku zapi- 
sać należy raczej na konto sympa- 
ti poznaniaków do  Pisarskiego, 
który w tym mieście równo 16 lat 
temu z powdzeniem debiutował w 
reprezentacji Polski, 


SŁABY POZIOM 

Mecz ku rozczarowaniu widowni 
nie stał na dobrym poziomie, Milka 
walk: — w koguciej, półśredniej 1 
średniej, stało na. wręcz słabym pa- 
ziomie. Goście zaprezentowali lep- 
szą kondycję, Szybkość, więc ce- 
chy młodości, Nic dziwnego, W każ 
dej niemal parze Polak był starszy 
wiekiem od swego przeciwnika, a 
trójka najcięższych miała nad Cze- 
chami przewagę co najmniej 10 lat, 


NASZE BRAKI 

Polacy nie byli tak Dbojowi, jak 
do tego jesteśmy przyzwyczajeni. 
Poza Klimeckim i Szymurą wszys- 
cy również wykazali słabsze przy- 
gotowanie kondycyjne. Pod tym 
względem najbardziej . rozczarował 
Brzózka, który; w pierwszych dwu 
starciach „wypompował* się: do te- 
go stopnia, że w końcowej rundzie 
na ringu panował niepodzielnie 
Majdloch, 


Polonia (W)-ZZK (Poznań) 2:2 


WARSZAWA. — Rozegrane w War- 
szawie spotkanie iłkarskie o mistrzo- 
stwo Ligl zakończyło się wynikiem nie- 
rozstrzygniętym w stosunku 2:2. Do 
przerwy prowadziła Polonia 2;0. Bramki 
zdobyli dla niej: Świcarz i Jaźnicki. Po 
przerwie dla ZZK: — Wojciechowski i 
Białas. 

W pierwszej połowie, kledy gra była 
równorzędna, poznaniacy grali dobrze w 
polu i często stwarzali b. groźne sytua- 
cje bod bramką Polonii, lecz niecelność 
strzałowa napastników Kolejarzy nie po- 
zwoliła tego wykorzystać cyfrowo: 


Gra w drugiej polowie stała pod zna- | wozdania z tego meczu, zastanówmy się 


kiem wyrażnej przewagi ZZK, która 
trwała przez pót godziny, Pechowe strza- 
ły na bramkę Polonii kończy dopiero 
rzut wolny z $0 m, z którego Wojcie- 
chowski I zdobywa bramkę dla ZZK, 
W siedem minut później Białas uzy- 
skuje wyrównanie z sytuacji podbrammko- 
wej, Polonia w tym czasie ogranicza- się 
tylko do sporadycznych wypadów i do* 
piero pod koniec spotkanła 
równą walkę, 


Warta —Logia 4:1 (2:0) graczy, Ton triek taktyczny nłatwhł Jedy. 
nie 


POZNAŃ. Spotkanie Wgowe Logia —|piutko grająca pomoc; 
Warta wygrali gospodarze 4:1 (2:0) Le-fon dzięki temu posunięciu M 
gia zawiodła pokładane W niej nadzieje | egekurować toj pozycji dadntkowymi Ta. 
1 wyraźnie — zwłaszcza w Piętwszej czę- | wodnikumi i i, 
ustępowała zielonym. Do zwy- | czynać knždę'nkeje w napadzie. 


ści gry, 
cięstwa Warty przyczyniła 3 w. pierw- 
szym rzędzie jej pomoc, w któr: 

pił po długiej nieobecności Danielak, 


Goście w polu grali dobrze, jednak pod potoczyłyby się duze łosy tego drama, 


bramką Warty zawodzi. 
Najlepszym graczem wojskowych był 


Wasko, dobrze wypadł również Mordar-| grat pechowo. 


ski. 


Gorbornia=Tornovia 3:1 


KRAKÓW. — Spotkanie 
szych drużyn o tak wysoką stawkę 
zakończyło się niezasłużoną prze- 
graną drużyny 
sunku 3:1. 

Wynik remisowy byłby najsprz- 
wiedliwszy. 


nawiązuje | cofsli się głęboko do tyłu swych obn Inor 


c) wystą- |twyrte grę, 


powyż-; łaby gości do otwartej gry. 


tarnowskiej w sto-| ŁKS 


A przecież piotrkowianin dyspo- 
nował zwykle znakomitą końcówka. 
W indywidualnej ocenie stwier- 
dzić należy, że zawiódł Gizywocz 
i Antkiewicz, niezbyt efektownie 
spisał się również Chychła i Pisar- 
ski Dobrą formą wykazał sie Ra- 
demacher, który stanowił jasny 
punkt w naszej ósemce. ` 


TE SAME BARWY.. 

Mecz poprzedziła 15-minutowąa uro 
czystość, na którą złożyło się prze 
mówienie prezesa PZB Jędrzejow- 
skiego, kierownika Czechów, odeg- 
ranie hymnów i wspomniane wrę- 
czenie  upominku  Antkiewiczowi. 
Organizacja zawodów znakomita. 
Jedynym mankamentem były ko- 
stiumy: Polący ubrani byli w iden= 
tyczne blałe koszulki i czerwone 
majteczki, jak Czesi. Musieli więc 
walczyć bez koszulek. 


Ww RINGU MAJDLOCH 
I BRZÓ5KA 

Początkowo obaj zawodnicy ostro 
żnie się badają, pierwszy _ cierpii- 
wość traci Brzózka i przechodzi do 
natarcia zakończonego lewym pros- 
tym. Za chwilę znów w afaku jest 
Polak : choć Majdloch blyskawicz- 
nie kontruje — Brzózka nie przery- 
ofensywy. Ciosy jego nie mają 
zwykłej ekspresji, nie robią też na 
Czechu wrażenia, nie jest ich rów 
nież dostatecznie dużo, by Polak za 
pewnił sobie przewage w pierw- 
szym starciu. 


ŻYWIOŁOWY ATAK POLAKA 

Drugą rundę zaczyna Brzózka od 
żywiołowego ataku, Goni zaskóoczo- 
nego Majdlocha po ringu, bije w 
górne i dolne partie, zapomina o 
kryciu, nie zwrąca na to żadnej 


uwagi i na każdy kontratak Czecha 
ze zdwojoną energią okłada go cig- 


Dziś w Hali WIMA o go- 
dzinie 19 odbędzie się mecz 
bokserski między ósemką 
włoską „Lazzio* a Włóke 
niarzemn, 


sami. Tę rundę wyraźnie wygrywa 
Brzózka, 
GDY SŁARNĄ RECE.. 

W  trzecej sytuacja zmienia się 
radykalnie, teraz Majdloch przej- 
muje inicjatywę i demonstruje 
wspaniały boks. Udaje mu sie 
wszystko. Całymi seriami lokuje 
ciosy ña korpusie Polaka, który re- 
wanżuje się coraz anemiczniej i 
rzadziej. Szczęście, że runda ma 
tylko 3 minuty. 

Majdloch wygrywa ją różnicą 3 
punktów. Sędziowie uznają jednak, 
iż w przekroju całego spotkania 
lepszym był Polak i jemu też przy- 
znają zwycięstwo,  pokwitoware 
przez widownię długotrwałym ap- 
lauzem, 

Nie bez znaczenia jest fakt, że 
werdykt ten zapądł jednogłośnie 
to znaczy, że tak walkę ocenił rów- 
nież czeski sędzia. 

W WADZE KOGUCIEJ 

Grzywocz zwyciężył Muzłaya, ale 
bynajmniej nie zachwycił. 

W pierwszych dwu starciach Po- 
lak doskonale zablokowany trafia 
przectwnika z wypadów, nie idzie 
jednak za ciosem, nie dubluje cio- 
sów, więcej energii włada bezpro- 


í 
duktywnie. W trzeciej rundzie Mu- 
zlay energicznie kontratakuje. jest 
jednak tak surowy technicznie, że 
nie potrafi narzucić swego stylu 
walki. gr 

Grzywocz teraz zupełnie traci ini- 
cjatywę, wdaje się w wymianę nie- 
czystych i niecelnych ciosów. 

W WADZE PIÓRKOWEJ 

Kellner wygrał na punkty z Ant- 
kiewiczetn. 

Czech jest 
ręce. 


ma dłuższe 
że 
na 


wyższy, 
Początkowo wydaje się, 
Antkiewicz znajdzie receptę 
przedostanie się do półdystanau. 
Czech jest dostatecznie szybki, by 
utrzymać walkę w dystansie, gdzie 
każdy atak Antkiewicza spotyka sią 
z szybką 4 celną kóntrą z obu rąk. 
Antkiewicz nie był groźny, dyspo- 
nując jedynie szerokimi zamaszys- 
tymi sietpami z dystansu. 

Kellner ani przez chwilę nie po- 
zwolił na wymianę, uważny o zna- 
komityni refleksie do ostatniej 
chwili wykazał swą wyższość tak- 
tyczną. 

W WADZE LEKKIEJ 


wszystkie trzy starcia wysoką prze- 
wagę nad dużo słabszym  technicz- 


PZB na tle zotorgu ŁKS z ŁOŻB stwierdza: 


zgodna: współpraca klubów 
z wiadzami okregu 


jest najwożnielszym czynnikiem dobrych poczynoń w boksie łódzkim 


w _ sprawie nieporozumienie ŁKS z 
Łódzkim Okręgowym Zw. Bokserskim, 
Polski Zw. Rokserski ozlosił wczoraj nā- 
stępujący komunikat: 

Dciegacja zarządu PZB w osobach pre- 
zasa ob. Jędrzeljowskicgo, wiceprezesa 
6b, wWelta i przewodniczącego Wydz. 
Spr. Sędzięwskich ob. Plewickiego przy 
współudziale dyrektora Łódzkiego WUKT 
Nonasa, przeprowadziła w dniu 6 bm. 
rozmowy ż zarządem Łódzk. Okręgowego 
Zw. _ Bokserskiezo 1 przedstawicielami 
zarządu ŁKS z prezesom ob. Konopką 
na czele. Delegacja PZB stwierdziła, że 
wszystkie nieporozumienia wynikły na 
skutek zupełnego braku pozytywnej 
współpracy pomiędzy ŁKS i PZB., co 
uwidoczniło się przez wycofanie działa- 
czy ŁKS na walnym zebraniu ŁOZB z 
proponowanego składu zarządu ŁOZB. 
Poza tym ŁKS ndrzucił propozycję za- 
rządu ŁOZBD skierowania swych działa- 
czy do współpracy, 


Po drarneategcznej walce 


tKS remisuje z Polenią (Bytom) 3:3 (1:1) 


Cóż warte by 
toby każde spo. 
tkunię piłkar, 
skie dla Mor, 
nych kibiców, 
gdyby po oktnt_ 
nim gwizdka 
sędziowskim nie 
nadarzyła 


pogwirzenia 
temat gptzebie_ 
gu gry. 

A więc i tym razem bezpośrednio po me 
czu rozwinoła sie ożywiona dyskusja 
wśród publiczności, 5 

Jodni twierdzili że spotkanie to zakoń. 
czyło się niezbyt szczęśliwie dla Polonii, 
drudzy stanowiący oczywiście bez. 
sporną większość — uważ Mi, iż suchy koń 
cowy wynik Śramatycznej walki krzyw_ 
üri wyraźni> zespół ŁKS. 

Słasznie więc prasa czeska nozyniła, 
wprowadzając ostatnio do swych rubryk 
sportowych dział pt, — „wy 0 tym mówi. 
cie, my o tym piszemy, w kiórym oma. 
wiane sę podobno tematy dyskusyjne. 

Chocłąć brak miejsca każe nam Jak naj 
berdziej strerzczać się przy pisaniu spro. 


przez chwile, która grupa wśród dysku. 
tujących była najbliżej prawdy. 

Nasza ońlpowiodź dla obroficów Polo. 
nii: 

Słusznie, goście mogli zwyciężyć, gdv. 
by nie popełnili kirdynalnego błędu tak. 
tycznego, który mist wybitny wpływ n2 
przebieg wnulki po przerwie. Potoniści ru. 
połnie niepotrzebnie, przedwcześnie wy. 


ników, montujęe w ten sposób blok de. 
fensywny. 
W ataku pozostało więc tylko trzech 
LKS wi, posładnjącemu sto 
nie potrzebować 
przeciwnika 


jo zadanie 


Ing piafką mógł rozpoczy. 


Gdyby Polonia xdocydownału się na o. 
gdyby odważaje rzuciła do 
ataku cate piątkę piłknvzy, kto wio, jak 


tycznego pojedynku, 
sery Akki twierdai, fo winónie ŁKS 


W jednym wypadku skłonni jesteśmy 
przyztnó rację. Odnosi się do rzutu kar, 
nego, który niefortunnie opzekwow 4 Pań | 
koło. Nie jesteśmy jednak tego pewni. 
czy włuśnie ta bramka nie sprowókowa, 
A ten system 
ze strony Polonii megłby nas kosztować 
i o wiełe drożej. 

Podobnie, jnk Polonia — i kierownictwo 
popelniło jeden zasndniczy bład, 
który srogo się zemścił, 

Przed meczem proponowaliśmy Bara na 
na lewo skrzydło jedynie dlntego, aby 
rozłączyć go z Hogenudorfom, 


Kierownictwo EKS u uległo jednak 
lansowanym bajeczkom, których autorzy 
uporczywie twierdzili, że para ta jest ze 
sobą zgrana I za nić w świecie nie należy 
jej rosbijać, 

doszczo rnz mieliśmy możnośł stwfer_ 
dzić, iż „bajkopisżrze* są w błędzie, 

Współprama bardzo stabo grającego 
Beann z Jiogendorfem polegała wczoraj 
na wyminnio kilku krótkich, takich „z 
Mmozki do rączki podań i to było 
Wszystko. 

Obaj podawali sobie i.. stali w miej. 
seu, Dia oka gra ta na ogół była przy. 
lemna. korzyść nstomiast dla zespoła — 
zadyn! f 

Niepotrzebnie wycofano Łącza z trójki 
ataku na lowe skrzydló. Na tej pozycji 
— LL + 


—a— 


z y 
Wisła — A 
Do przerwy więcej z gry posiadą Wi. 


sa. Wynik bezbramkowy utrzymuje się 
dzieki dobrej grze Muskaty, 


Po przerwie Wisła grając jeden z naj. 
lepszych swych meczów w sezonie. prze. 
łemsła opór przeciwnika i w ciągu 12 mi. 
nut (miedzy 6—18) zdobyła trzy bramki, 
które przesadzily już o losach moczu. 

Na 12 miunt przed końcom prała czway 
ta bramka dla zwyciczców, którzy mieli 
jeszcze wiele sposobności do pofiwyższe. 
na wyniku w końcowych minutach mo. 
cza, 


Kolejność bramek była nastepujaca: w 
6 minucie, po kornecie dla Wisły Gracz 
główką zdobył prowadzenia, 


W la_tej Cisowski wspaniałym strea 
łem podwyższył wynik na 0:0, a w 18.toj 
Gracz strzelił trzedią bramkę z przeboju. 
Czwartą bramkę zdobył Mamoń, 


Z drużyny zwycięskiej, srajacej w skła 
dzie: Jurowicz, Kubik, Manek, Wapien. 
mik. Iegutio. Łyko, Cisowski, Gracz, Ko. 
hut, Rupa, Mamon — wyróżnić trzeba do 
pkonałego Pianka, Legutko omit Gracza 
1 Kohułta, 


Napad Wisły grał systemem węgierskim 
to znaczy, że poszczególni zawodnicy u. 
stawióćzwnie zmieniali pozycje. W czasia 
akcji Gracza widziało się na lewym 


TABELKA LIGOWA 


Oracovin 23 IN 59:25 
wisła 23 13:13 77:30 
Ruch 23 29:17 65132 
ARS 23 27:19 48:41 
regla 23 25:20 51:43 
Polania (Warsz) 23 Zda 43:48 
ZZK 23 23:03 44:43 
RS 4 24:27 54:56 
Warta 23 81425 16:51 
Garbaranla 23 19:27 15:48 
Rymer 23 19:27 93:39 
Tarnovia 23 18:28 35:41 
Polońla (Bytom) 23 17:29 42:53 
widzew 23 10:36 24:90 


zarówno rawa zawodnika Marcin- 
kowskiego, zdyskwalfikowanego na okres 
6 tygodni za niestawienie się na zawody 
Łódź — Poznań, jak i wycofanie druży- 
ny ŁKS z mistrzostw drużynowych okre- 
gu nie miałaby miejsca, gdyby fachowi 
działacze  bokserscy, których ŁES w 
swym gronie posiada, brali udział w 
pracach zarządu ŁOŻB. Delegaci zarzą- 
du PZB zobowiązali obie zainteresowa- 
ne strony do przyszłej ścisłej współpracy, 
co na pewno przyczyni się w przyszło- 
ści do zgodnych prac na terenie Łodzi. 

W najbliższych dniach zarząd ŁKS sto- 
sownie do zobowiązania swego prezesa 
ob. Konopki wydeleguje dwóch przedsta- 
wicieli do zarządu ŁOZB. Sprawy odwo- 
łań EES od orzeczeń zarządu ŁOZB za- 


‘tatwi zarząd PZB w normalnym trybie, 


| sontec meczu do ostrej 


KS 4:0 (0:0) 


uważając, że najważniejszym czynnikiem 
dobrych poczynań w boksie na terenie 
łódzkim jest zgodna współpraca klubów 
1 władzami okręgu. 


Rodak — Rademacher mając prz 


Łącz był jednym z najsiabszych graczy. 
Na pelno uznanis zasiaguje jedynie gra 
wszędobylskiegą Patkoli i niezwykle am. 
bilnego Janeczka, Ohaj nie wielę mogli 
zdzómłać, gdy atak nie potrafił nawiyzać 
z sobe łączności. 

w obronie Włod wczyk ustępował wy. 
raźnie Łuciowi. Szczurzyńcki na poziomie, 

W Polonii dohrze grał Wiśniewski — 
na lewym skrzydle, prawy pomoonik i 
bramkarz. 

Bramki dla gości zdobyli: Wiśnieweki, 
Trampisz | Szmigowski. Dia ŁKS Baran 
— 2 i Patkolo — 1. r 

Sędziował p. Kukucki (GA-Ssk), który 
nie panował nad sytuacją i dopuścił pod 
Ery. 
„Publiczności około 8.000, 


środku, 


skrzydle, a Cisowskiego czy Mamomia na 
Widzów około 20 tysięcy, | 


Cracevia — 


CHORZÓW. — 16 tysięcy widzów spot. 
kało duże rozczarowanie, gdyż wbrew d. 
czekiwaniom drużyny nie pokazały zbyt 
ciekawoj gry. Zasłużone zwycięstwo od. 
niosła drużyna krakowska, któm była 
zespołem wyrównanym I szybszym od go. 
spodarzy. Szczególnie dobrze wypndła w 
Cracovii obrona | pomoc z bardzo ofiar. 
nie grającym Jabłońskim » na czole. 
Ruch natomiast mal zbyt anemicznie, bez 
współpracy pomocy z atakiem, który nie 
potrafił zatrudniać bramkarza Cracovii. 

Pierwsze minuty upływają pod znakiem 
przewagi Ruchu. 


Widzew przegrywa z Rymerem 
i 8:44 (@:2) 


RYBNIK (tol. wł). Rymer odnióst za_ 
służone zwycięstwo nad outeiderem tabe. 
li Widzewem w stosunku 4:1 (2:0). 

Pierwsza minuty gry należę do KOSpO ~ 
daray, którzy zdobywają prowadzenie ze 
strzała Dybały, Pa uzyskuniu tej bramki 
gra staja się ch otyczna, Publiczność wy. 
gwizdauje drużynę gospodarzy i zaczyna 
dopinrownać za ładniejszą pra 
tódzkę. 

Rymer zabiera się do gry i w 26 min. 
podwyższa wynik do '2:0 przez Dybałę. 
Po zmianie stron Rymer narzuca ontry 
tompo: jednnk nie potrafi zdobyć trec. 
ciej bramki z6 wzgledu na dobra forme 
hrumkarza Widzewa Masiata. Dopinro po 
jego kontuzji, reterwowemu bramkarzo. 
wi strzelają gospodarze 2 dalsze hramid 
w 30E w 82 min. 

Widzew  nzyskuje , honorowego gola 
przez TTarciniaka na 1 minutę przed koń. 
cem meczu, 


drużynę 


nie Sadkiem, wygrywa zdecydowa 
nie na punisty. Przez pierwsze dwie 
rundy Polak nie zainkasował do- 
słownie ani jednego ciosu, sam 19- 
kując wiele sierpów i prostych, Po- 
lak zademonstrował bogaty reper- 
tuar któremu Sadek przeciwstawił 
tylko ambicje i kondycję, 
W WADZE PÓŁŚREDNIEJ 

Zastępca Tormy Kroczak uległ na 
punkty Chychle. 

Czech uważał, że musi czymś zre- 
wanżować się publiczności za zawód 
jaki spotkał ją z powodu  nieprzy- 
bycia zwycięzcy olimpijskiego. De- 
monstrował więc, a raczej starał się 
to robić manierami, Poza tym, że 
trzymał nieustannie przez wszystkie 
trzy rundy. nie wykazał żadnych 
innych walorów. Ale w ten sposób 
walcząc uniemożliwił Chychle toz- 
wijanie normalnych akcji. wskutek 
czego Polak wygrał wyraźnie, ale 
po bardzo słabej walce, polegającej 
częściej ma szarpaninie. niż biciu. 
Czech w drugim starciu zainkasował 
napomnienie, a naszym zdaniem po- 
winien do tego czasu być usunięty 


z ringu. 
PRZEWAGA WIERU I 
DOŚWIADCZENIE 

Psarski o pełne 12 lat starszy od 
Svarki rozpoczął walkę żywym a- 
takiem. Czech szybszy przeszywał 
powietrze groźnymi zamachami, tak 
że obawialiśmy się poważnie, aby 
któryś znich nie wylądował na 


Pierwsze star= 
W drugim Pi- 
lewymi prom 


szezęce łodzianina. 
cie jest bezbarwne. 
sartski powstrzymuje 
stymi ataki Czecha, ale wszystkie 
prawe są niecelne. Polak zdradza 
brak wyczucia dystansu, W trzecim 
Svarkó zupełnie wytrącił Pisarskie- 
go z obrańej taktyki. Łodzianin za- 
gubił się i w. rezultacie oddał prze- 
ciwnikowi runde, a z nią walke, 
W WADZE PÓŁCIĘŻKIEJ 

Szymura uzyskał zwycięstwo nad 
Rademacherem 

W pierwszym starciu, wyrówna- 
nym — Polak jest lepszy w zwar- 
ciach, natomiast szybszy i celniej- 
Szy Rademacher, chętniej walczacy 
z dystansu 

W drugiej rundzie przewagę nie- 
znaczną uzykuje Czech, lecz wię- 
kszość jego ciosów Szymura wyła* 
puje na rekawicę. Pod koniec Rade- 
macher  poślizgnął się i pada na 
ring. Szymura wie, że to nie był 
rezultat ciosu. dlatego szybko pod< 
nosi przeciwnika i kończy rundę 
serią celnych prostych. 

Trzecie -starcie to generalna ofen- 
sywa Polaka.  Zasypany gradem 
ciosów Rademacher słabnie | w rē- 


zultacie nieznacznie, ale wyraźnie 
przegrywa walkę. Publiczność od- 
śpiewała Szymurze „sto lat". 


W WADZE CIĘŻKIEJ 

Klimecki nieoczekiwanie pokonał 
Livańskiego. 

Polak postawił wszystko na jedną 
kartę, z miejsca przeszedł do ataku, 
raz po raz trafiał Czecha potężnymi 
prostymi, przez dwie rundy nie- 
znacznie przeważał, brakło mu Sił 
do końca, Jednak z ambicją i niem 
zwykłym sercem szedł do przodu i 
choć teraz górował Czech Polak ani 
na chwilę nie rezygnował z walki. 

Sędziowali w ringu na zmianę 
Łaukedrey (Polska) i Valecky (C.S. 
R.) Na punkty Lajos (Węgry), Bem 
C.S.R. i Urbaniak (Polska), Widzów 
10 tys. 


Ruch 2:1 (1:1 
LJ a 

Dość dogodną okazję do zdobycia bram 
kt posiada Ruch w 11 min. Cebula piek. 
nie wypuszcza Alszera, lecz ten nie zdą. 
żył dobiec do pliki. Dopiero w 26 min. Al. 
smerowi udaje się zdobyć prowadzenie z 
zamieszania podbramkowego, > 

28 min. po pięknym zagraniu ataku 
Róbmkowskiego zdobywa wyrównanie. 

Od tego momentu Cracovia dochodzi cał 
kowicie do głosu i ma wyraźną przewa_ 
m. Niebezpieczne strzały wyłapuje jed. 
nak bramkarz Ruchu — Brom. 

Po zmianie pól, Ruch zrywa się na kil. 
ka minut do ataku, lecz lepiej grająca 
drużyna Cracovii przejmuje inicjatywę i 
spycht gospodarzy na ich we. 

W 26 min. Radoń strzela drugą bram, 
ko dla Cracovii, 


kólesa A 

W meczach piłkarskica o mistrze” 
stwo A-klasy okręgu łódzkiego: uzy- 
skano następujące wyniki: 

Rozegrany w Zgierzu mecz piłkar 
ski o uzyskanie prowadzenia w tā- 
belce między Włókniarzem (Zgierż) 
a Concordia zakończył się zwycię- © 
stwem Concordii 2:0 (2:0). 

Boruta (Zgierz) pokonała Tomaszo. 
wiankę 2:1 (1:0), 


Lechia odniosła zwycięstwo nad 
ZZĘ (Koluszki) 3:1 (1:1). 


TUR (Łódź) zromisował z ZZK 
(Łódź) 
Zjednoczone zremisowało ż ŁKS 


Ib 1:1 


Dzień w Łodz: 


Teieion: red. dyżurnego 144-18 


Groszkówski — 11 Listopada 16, Jarzę: 
kowski — Pabianicka 212, Krasińska — 
Jaracza 88, Kon — Pl. Kościelny 8, Łusz- 
częwska — Główna 50, Raczyński — Kąt- 
na 54, ftyłel — Kopernika 26, Wagner — 
Piotrkowska 67. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
Łódź, ul. Jaracza 27. 

Dziś o godz. 15,16 przedstawienie naj- 
popularziejszej komedii czeskiej Jana 
Drdy pt „IGRASZKI Z DIABŁEM. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„TUTNIA*, 
Piotrkowska 243, 

Godz. 12.15 „PIĘKNA HELENA opera 
komiczna w 3 aktach (5 odsłonacn) ma-| 
tyka J. Offenbacha. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ZOŁNIERZA 
ul, Daszyńskicgo 34. 
Dzić o godz. 15,15 sztuka Terence Rat, 
figama pi. „ladet Winsłow*, 


TEATR „SYRENA'* 
Traugutta 1. 
Ostatnie dni. 
Godz. 19.30 „PANI PREZESOWA*, 
TEATR OSA“ 
zachodnia 43, tel. 140-03 
Dziś o godzinie 19 min 30 w niedzicię 
t święta 5 godz. 16 1 19.50 komedia mu- 
zyczńia R. Stolża pt. „PEPINA! 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21 — tel, 150-36 
Godz. 19,15, w niedzielę i świeta o Ia, 

11915 — „NADZIEJA. 


ER=A-D-EO: 


Ponieńziałek, 8 listopada 1948 r. 


Godz, 11,49 „Uczmy się śpiewać — att- 
dycja szkolna. 12,04 Wiadom, południo- 
wę. 12,20 Arie 1 pieśni na soppan. 12,45 
Audycja dla wsi. 14,0 Z dzisiejszej pra- 
sy. 14,25 Koncert ROSI 15,00. Muzyka 
rozrywkowa 
16,30 „Zwiedzam, 
gawęda dlu 
lawa, 16,00 Dá er 


Wy aiheen 
17,00 rt té 


narda Cass 
wyk, A 
„Uliczka Kila: 
18,47 „Współczesna poczja Białorusi 5 
19,00 Muzyjca rosyjska. 10,40 Wszechnica 
Radiowa, 20,00 D nik. 21,0 Brahms 
Trio H-dur p. 8, 21,80 Audycja literacka, 
22,00 Koncert symtoniczny Ww wyk. Orkłe- 
u Stry Symfonicznej Prasklego Radia p/d 
IJ. Krombhojec. Transmisja z Czechosło- 
Wanji: 22,350 Pieśni Kolberga w wyk. M. 
Miedzi ńskiej. 22,45 Koncert życzeń, 23,00 
Ostatnie wia idomości. 29,10 Muzyka tane- 
czna, 


MUZEA MIEJSKIE 


Sztuki — Więckowskiego 36, otwarte oû 
10—17 prócz poaledziatków 1 piątków. 

Prehistoryczne — Plac Wolności Nr 14, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków. 

Etnograficzne Plac Wolności Nr 14, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków, w niedziele 1 święta od 11—15. 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkie- 
niedziałków. 


Spółdzieńia Plastyków — ul. Piotr. 
kowską 102 — Wystawa prac malarskich | 
wicze czynne ód godz. 10—]7 orócz oo- 


mieczystawa Siemińskiego, otwarta od 
godz. 10-18. 

Miejska Galeria Sztuk Płastycznych 
Park im. Hi Sienkiewicza. wystawa 
szkiców 1 rysunków Zygmunte Karolaka, 
otwarta codziennie od 10—13 1 od 15—18. 
w niedz. 1 świeta od 10—18. 


Przyszło mu wszakże na myśl zaraz po rozstaniu 
'z Robertą, że zamiast udawać się do "tutejszych dok- 


torów czy aptekarzy, z których 


lecz mógł być przez nich poznany, należy pojechać 
do Schenectady i tam uzyskać potrzebne mu wiado- 
mości. Musi przecież coś obmyśleć... 

. Uważał sprawę za tak naglącą, że idąc w tej chwi- 


l do Starków, postanowił zaraz 
Schenectady. Tylko, że upłynie 


zanim coś się zdecyduje, a Roberta będzie znów roz- 
„paczała, a Clyde nie dba o nią i zostawia ją bez ra- 


tunku. 


Nie! Dziś jeszcze musi pojechać. Po obiedzie prze- 
prosi Starków i wyjedzie podmiejską kolejką, zanim 


zamkną składy apieczne. 


a 


samą myśl, 


Ale, jak tam przyjedzie, co ma robić? Jak spoj- 
% rzy w oczy aptekarzowi i co mu powie? Truchlał na 
co taki drogista pomyśli o nim, jakim 


Hołd bohaterom Armii Radzieckiej 


Mariłestacyjny pochód w rocznicę Rewolucji Listopadowej 


Wczorajsza niedziela upłynęła 
w Łodzi pod znakiem dalszych u- 
roczystóści ku czci 31 rocznicy 
| Wielkiej Rewolucji Październiko- 


6 |wej. W ciągu dnia odbyły się aka- 


demie, zorganizowane przeż liczne 
organizacje i fabryki. Ogółem od- 
było się ich około 30. M. in. akade- 
mie urządziło Towarzystwo Przy- 
jaciół Żołnierza w sali Domu Żoł- 
nierza, w Okręgowej 


Marsz. Stalina +: 
— g0dz. 16, 


ADRIA — ul. 
„Aleksandër Matrosow*' 
18, 20, w niedzielę 14, 
Film dozwolony dla młodzieży. 
Program na dwa gni 7—8; 

BAŁTYK — ul. Narutowicza 20: 


„zakazane senki 

godz, 18, 20, w niedzielę 15. 

zwolony dla młodzieży. 
BAJKA — UL Franciszkańska 31: 

""„Cyrk” godz: 11.30, 20, w nigdzie- 

lę 15.30. 

Film dozwolony dla młodzieży. 
GDYNIA — ul Daszyńskiego 3: 


(nowa wersja) 
Film do_ 


„Program aktualności kraj. | zagr 
nr ST" — godz, 11, 12, 13, 16, 17, 18 
19 20, 21. 

UBL — ul. Legionów 2/4: 


(Dla młodzieży) 

„Aleksander Matrosow' — godz, 16.39 
18.50. 29,30, w niedzielę 14. 30. 

Tilm dozwolony dla miodzieży. 


Program na dwa dni 7—8. 
MUZA — Ruda Pabianicka: 
„Ostatni Mohikunin' — godz. 18, 20. 
w niedziełę 16. 
Film dozwolony dla młodzi eż; 
POLONIA — ui Piotrkowska a. 
„Ostatńii noc” —, godz, NM, 19. 21, W 


niedzielę 15. 

Film dozwolony dla WODE 

Program na dwa dni 7. 
PRZEDWIOŚNIE Zarotwikicgo 14726 

„Dudzie bez skrzydeł ' — godz. 

w niedzielę 16, 

Film dozwolony dla młodzieży. 
ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 178: 

„Narzeczona z Turkmenii* — 

16 30, 18.30, 20,50, w niedz, 14.30 

Film dozwolony dla miodzieży. 
BUELOKD — * RzEDWSKA Z: 

„Romans Pałacs" — godz. 

w niedz 16,90. 

Film dozwolony dla młodzieży 
ROMA — ul. Rzgowska Bf: 

„Kwiat mriłości' — godz. 

w. niedzielę 16. 

Fiim dozwolony dla młodzieży. 
STYLOWY — UL Kilińskiego 125. 

„Iwan Groźny” s+, godz. 16,30, 

20 30 — w niedzielę 14.30. 

Pfim dozwolony od lat 16. 
ŚWIT — Bałucki Rynek 5: 

„Na morskim szlaku% — godź. 18, 230, 

w niedzielę 16. 

Film dozwolony dla młodzieży. 
TĘCZA — ul. Piotrkowska 10%: 

zakazane piosengi'* (nowa wersja) — 

godz. 16,20, 18,30, 20,30, w niedz. 14.20, 

Film dszwolony dla młodziezy. 
TATRY — Sienkiewicza 

„Przeczucie — godz, 

niedzielę 15. 

Film dozwolony dla młodzieży, 
WISŁA — ul. Daszyńskiego 1: 

„Tchórz* — godz. 17, 19, 2i, 

dzielę 15. 

Film dozwolony dla młodzieży, 
WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzka 16: 

„Przygoda na wakacjach'* — godz. 17, 

18, 21, w niedz. 15. 

Film dozwotony ala miodzieży, 
WOLNOŚĆ — ul. Naplórkowskiego 18: 


2%, 
godz. 
18,39. 20,30 


18. 


18,39, 


2, 21, 


w. me- 


„Ostatnia noc — godz. 16, 18, 20, w 

niedzielę 14 

Film dozwolony dla młodzieży, 

Program na —. 
ZACHĘTA = uL Zgi 28: 

„Pojedynek! — Sods 18.30 2480. w 


niedzielę 15.30. 


żadnego nie znał, 


wieka... 


jej czas“ 


jutro wybrać się do 
jeszcze jeden dzień 


Związków Zawodowych, w Cen- 
trali Tekstylnej (w kinie „Polo- 
nia”), w sali teatru „Lutnia, (Gim- 
nazja przemysłu jedwabniczo-ga- 
lanteryjnego), oraz w szeregu za- 
kładów przemysłowych. Wszędzie 
wygłoszone okolicznościowe prze- 
mówienia oraz wystosowano de- 
pesze gratulacyjne do Generalissi- 
mussa Stalina i do-Prezydenta 


Komisji | Bieruta, Na zakończenie akademii 


edbyły się bogate programy arty- 
styczne. 

Kulminacyjnym punktem wczo- 
rajszych uroczystości był pochód 
na groby poległych o wyzwolenie 
Łodzi żołnierzy bohaterskiej Ar- 
mii Czerwonej. 

O godz. 15 na placu przed gma- 
chem Urzędu Wojewódzkiego przy 
zbiegu ulic Nowomiejskiej i Ogro- 
dowej zebrali się tłumnie robotni- 
cy łódzkich fabryk, oddziały Woj- 
ska Polskiego, Milicji Obywatek: 


skiej, BONET, 
Straż Ogniowa, młodzież akade- 
micka i szkolna, przedstawiciele 
partii politycznych z PPS © PPR 
na czele, Z.M.P., delegacje związ- 
ków zawodowych i rad zakłado- 
wych, Zw, b, Uczestników Walki 
o Niepodległość i Demokrację, 
Źw. b. Więźniów Politycznych, i 
wielu innych organizacji i stowa= 


tramwajarze, 


rzyszeń. Liczący kilkanaście tysię- 


cy tłum uformował się w wielki 
pochód, który o 15.30 ruszył do 
Parku Poniatowskiego, gdzie mie- 
ści się cmentarz poległych. W po- 
chodzie nięsiono setki sztandarów 
i transparentów, na których yid- 
hiały napisy na cześć Rewolucji |: 
Listopadowej i Związku Rad'iec- 
kiego. Maszerowały razem zespo- 
lone dzielnice PPS i PPR ze Swoi- 
mi czerwonymi sztandarami. W; 
pochodzie niesiono także setki 
wieńców i bukietów z szarfami 


e 


czerwonymi i biało-czerwonymi, 

Pochodowi przyglądały się Wie- 
lotystęczne tłumy mieszkańców. 
W. czasie przemarszu młodzież 
śpiewała pieśni radzieckie i robot- 
nicze, wznosząc okrzyki na cześć 
jedności klasy robotniczej i 
Związku Radzieckiego — o8toi de- 
mokracji- i pokoju. 

W Parku Poniatowskiego przed 
Pomnikiem Wdzieczności ustawio- 
na była honorowa warta Wojska 
Polskiego. Kiedy pochód dotati do 
Parku, zapadał już zmierzch. Na 
grobach bojowników Wolności, 
wyżwolicieh Łodzi spod okupacji 
hitlerowskiej, zapałono wśród o- 

gólnej ciszy i w podniosłym na- 
stroju znicze. Na zakończenie de- 
|legacie władz, Wojska, M.O., Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, par- 
tii, związków, organizacji i zr2e= 
szeń, złożyły wieńce u stóp RZ 
nika: 


Radogoszcz prosi o tramwaj 


i deklaruje pomoc przy budowie torów 


Mniej więcej miesiąc temu miesz- 
kańcy Radogoszcza, Marysina, Ju- 
lianowa i Małych Łagiewnik zwrócili 
śię z petycją do Zarządu Miejskiego 
w Łodzi o przeprowadzenie linii 
tramwajowych oraz położenie chod- 
nika na głównych arteriach tych 
przedmieść, tj: na ulicy Warszaw- 
skiej i przedłużeniu ul, Łagiewni- 
ckiej od końcowego przystanku „13%. 


Ofiary 


NA ODBUDOWE WARSZAWY 
Koza Władysław 400 zł, Chojnacki Łu_ 
cjan 100 zł. Kościejski Antoni 200 zł. 
zawiński Sylwester 200 zł. Ochocki Cze_ 
sław 100 zł, Bisziński Stanisław 100 zł. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr med. SIENKO KSAWERY specjali- 
sta chorób skórnych, pęcherza, wenerycz 
nych, przyjmuje, Kilińskiego 132, w go 
dzinach 13—14 f 156—18. Tel. 205-53. -R 


Dr REICHER — špecjalista, weneryczne, 


wi skórne, piciowe (zaburzenia), Południowa 


mr 26 druga siódma wieczorem. —80) 


á różne 
WOLE Ro S Gr oneta | 55, 
poszukuje przyjaciób i znajomych, 


„mgubione dokument 
SKRADZIONO dowód osobisty, kartę na 


pobieran ie renty, legitymacje Zw. Zawa 
dowego Borowska Konstancja, Polna 


28, 
3 


ZAGUBIONO legitymagip upe „piecz 
Społecznej, Wo 


gdyby tu był Hegglund albo Ratterer! Umieliby mu 
poradzić z pewnością! A chociażby Highby! Ach, taki 
jest samotny, tak pozostawiony samemu sobie, 
Roberta też nie nie wie... Musi koniecznie coś zrobić, 
koniecznie. Gdyby mu się nie udało, na 
cago, do Ratterera, ale opisując mu całą sprawę, po- 
wie mu, że chodzi o przyjaciela. Nie chce w żaden 
sposób narazić się. 
, Przyszło mu naraz na myśl. że ponieważ nikt go 
w Schenectady nie zna, może powiedzieć, że dopiero 
co się ożenił. Dlaczego nie mógłby tego powiedzieć, 
Przecież chyba już może wyglądać na żonatego czło- 
i że jego żona, która zupełnie nie może zaj- 
mować się dzieckiem, spostrzegła naraz, że „minął 
(przypomniał sobie, że tak wyrażali się 
Ratterer i Heglund) i że chciałby w jakiś sposób wy- 
brnąć z tego stanu. 
Cóż jest złego w takim postawieniu kwestii? Mło- 

e małżeństwo może chyba znaleźć się w takim poło- 
żeniu.. Taki drogista ze współczuciem nawet może 
mu coś doradzić. To chyba nie jest zbrodnią? Możli- 
we, że jeden. drugi odmówi. ale trzeci może się zgo- 
dzić. No, i załatwi Się. 
Ale już nigdy, nigdy w życiu nie narazi się na 
taką sytuację. Nigdy! To okropne! 
Przyszed 


do Starków bardzo 


pisze do Chi- 


zdenerwowany 
i niepokój w nim wzrastał z każdą chwilą. Zaraz po 


Kilka dni temu rozpoczęte zosta- Sawa aż do ul Bema (przy <a 


ły prace nad przeprowadzeniem Jiniti lei) s 


tramwajowej wzdłuż ul. War 
skiej. Natomiast wzdłuż ulicy 
giewnickiej, w stronę Radogoszczą, 


tała się już nie tylko marzeniem 


rsznw=|każdęgo mieszkańca tych przedmieść 
*Ła- | łódzicich, ale naprawde pilną: inwè- 


stycją. Na wczorajszym zebraniu. 


utożony ma być chodnik z płyt beto- | które odbyło się w szczupłym pomie- 


nowych długości 

Swumykowej. 

będą w tych dniach. 
Mieszkańcy: 


1,500 m aż do ulicy 


dowoleni. 


Radogoszcza nie sąj dyskutując nad 
jednak z takiego stanu rzeczy za-| pobiegnięcia swoim bolaczkom. 


sżczeniu szkoły podstawowej w-Re- 


Prace te rozpoczętej dogoszezu, tłumnie zgromadzeni oby 


watele omawiali żywo te sprawy, 
możliwościami 2a. 
A 
konkluzji zebrania zdecydowano po- 


W Radogoszczu i okolicach miesz- | móc mieszkańcom Marysina przy ü- 


ka przeszło 10 tys. osób, 
większość to ludzie pracy—oni to w 


z których kładaniu s szyn tramwajowych. 


Dzięki temu budowa "linii na ul. 


porze wiosennych czy jesiennych słot| Warszawskiej trwać winną o tydzień 
brną po kilta kilometrów. po ciem. krócej, tj. ukończenia jej spodzie 


ku, grzęznąc w błocie! Dotyczy to 
zarówno ludności zamieszkałej w 
Radogoszczu: jak-i również w Lan- 
gówku i Małych Łagiewnikach, Li- 
nia tramwajowa, biegnąca ul. Ła- 


REDAGUJE ZESPÓŁ. 
RED. NACZ. — przyjmuje od 


wać się można już za trzy tygodnie, 
Zaoszczędzony czas mieszkańcy Ra. 
dogoszcza chcą poświęcić na būdo- 
we własnej Gni, w czyra mię wat- 
pia, że im pomogą również sąsiedzi 
z Marysina. (0) 


godziny 12 do 13. 


SEKR. RED, — od godziny 16 do IL ` 
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bo 


zdanie przygotuje u siebie. 
obowiązkowość zyskała podziw i uznanie Starków, 
a on sam był dostatecznie usprawiedliwiony. 


zażądano od niego złożenia miesięcznego sprawozda- 
nia. Nie wróci jednak do biura, tylko owo sprawo- 


Tak sumiennie pojęta 


Przybywszy do Schenectady, spostrzegł, że nie- 
wiele pozostało mu już czasu do odejścia ostatniego 


pociągu do Lycurgus. I energia jego jakoś wygasła. 


lonej o tej porze, 


Czy on wygląda rzeczywiście na młodego małżonka, 
czy takie środki zaradcze nie wyglądają zbyt kary- 
godnie nawet w oczach aptekarza? 

Idąc po długiej bardzo Main Street, jasno IR a SA 
zaglądał do składów aptecznych 
iza każdym razem mówił sobie, że właśnie do tego 
sklepu nie może wstąpić. 

W jednym stał jakiś energiczny mężczyzna, któ= 


rego oczy pod szkłem okularów i szpakowate włosy 


przekonywały, że napewno nie uwierzy takiemu mlo- 
kosowi w opowiadane bajki o żonie, a tym bardziej 
nie zgodzi się ma sprzedanie podejrzanego specyfiku; 
zato będzie go podejrzewał o karygodny 
z młodą, niezamężną osobą. Tak, jegomość ten wy- 


stos 1 


glądał bardzo szanownie, bogobojnie i me pewno mu- 


siał liczyć się z opinią... Nie, Clyde mie może do nie- 


go się zwrócić, Nie ma odwagi wejść i stanąć przed 


taką osobistością. 


okiem patrzeć na niego będzie, co mu odpowie? Ach, | obiedzie oznajmił, że przed wyjściem z warsztatów 
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